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S Z 1 e  7, W i g .
K i e l  1.  S t y c zn i a .  —  J a k o  d o da t e k  do  h i s t o r y i  B o no i i i z mu  i d y k t a t u r y  

w o j s k o w e j  w S z l e z w i k u  i H o l s z t yn i e  m o g ą  p o s ł u ż y ć  do ob j aś nien i a  w z g l ę ­
d e m  m a c h i n a c y i , j ak i c h  u ż y w a j ą  p o m i ę d z y  w o j s k i e m  dla w y s y ł a n i a  adr es -  
s ó w  zaufania  do  B o n i n a .  P o d o b n i e  j a k  w 4  ba ta l onie  p o s t ę p o w a n o  i w i n ­
n y c h  o dd z i a ł ac h  w oj s ka .  W  4  k o r p u s i e  s t r z e l c ó w  o ś w i a d c z y ł y  się 2  k o m ­
p a n i e  za o d d a l e n i e m ,  g d y  ich się za p y t a n o ,  czy  B on i n a  chcą  z a t r z y m a ć ,  
2  zas  i nn e  p o w i e d z i a ł y ,  iż za mał o z n a j ą  bi egł ość  w o j s k o w ą  B o n i n a ,  ale 
s ą d z ą c  z j e g o  w y s t ą p i e n i a  o s t a tn i ego ,  z g o d z i ł y b y  się za o d da le ni em .  M im o 
t e g o  j e d n a k ż e  w s z y s t k i e g o ,  g r o n o  o f ice rów d o n i o s ł o  j e n e r a ł o w i  B o n i n o w i ,  
że  4  k o r p u s  s t r z e l c ó w  ż y c z y  s o b i e ,  a b y  on  tu  poz os t a ł .  — W  3  k o r p u s i e  
s t r z e l c ó w  i w i o  ba ta l ionie  l i n i o w y m  wca l e  n a w e t  się n i e p y t a n o ,  t y lk o  
g r o n o  o f i ce rów u ł o ż y ł o  a d r es s  ( o d  k aż de go  odd zi a ł u  , B o n i n o w i  p r zes ł a ł o ,  
p o t e m  ż o ł n i e r z om  p o w i e d z i a n o :  L u d z i e !  w imi en in  wa sz em  p ro s i l i ś my  j e n e ­
r a ł a  B o n i n a ,  a ż e by  z n ami  p o z o s t a ł ,  w y  się na to zgodzi ci e!

K i e l  4-  S t y c z n i a .  — Cho dz i  tn p o g ł o sk a  , że nasze  p o t ę ż n e , j e dn o l i t e  ( ? )  
n i emi ec ki e  n a m i e s t n i k o s t w o  r z e s z y  w  s w e j  p o k ó j  m i ł u j ąc ej  g o r l i w o ś c i  o d o ­
b r o  S z l c z w i g u  i H o l s z t y n u  w y p o w i e d z i a ł o  z a w ie sz en i e  b r on i .  W  z w i ą z k u  
z  tera s t o j ą  p o c h o d y  w o j s k  k u  p ó ł n o c y ,  k t ó r e  j u ż  w y s ł a n o ,  i j es zc ze  w y ­
s ł ać  m a j ą ;  j a k o t e ż  pog ło sk i  o p r z b y c i u  w o j s k  p o l i c y j n y c h  r ze sz y  z p a ń s t w  
r o z b ó j n i c z y c h .

W i e ś c i o m  t y m  s p r z e c i w i a  się p o t w i e r d z e n i e  z a w a r t e g o  u k ł a d u  p o c z t o ­
w e g o  p o m i ę d z y  k s i ę s t w a m i  t emi  a D a n i ą ,  i w  ko l ach  z n a k o m i t s z y c h  obi e­

g a j ą ca  p o g ł o sk a  o zbl i żającej  się pub l i ka cy i  p o k o j u .  S p r z e c z n o ś ć  t y c h  w i e ­
ści  ka że  się d o m y ś l a ć ,  iż d o c z e k a m y  się  d r u g i e g o  a kt u  d r a m a t u  » Uorga ni zo -  
w a n e j  z d r a d y  l u d u . .  Jeżel i  b o w i e m  p o g ł o sk a  o p o k o j u  w k r ó t c e  z a w r z e ć  
s i ę  m a j ą c y m  j e s t  u z a s a d n i o n ą ,  w t e d y  n a m i e s t n i c t w o  t r o s k l i w e  z a p e w n e  t ych  
p o l i e y a n t ó w  r z e sz y  dla tego j e d y n i e  tu  w y s y ł a ,  a ż e by  l u d ,  w r a z i e  t y m ,  
g d y b y  r ad o ść  s w o j ą  z p o w o d u  ś w i e t n e g o  p o k o j u  z a n a d t o  g ł o ś n o  m i a ł  
o b j a w i a ć ,  i r a d o ś ć  tę  m o że  p r z ez  d e u i o n s t r a c y e , r o z r u c h y ,  koc ie  m u ­
z y k i  i tp .  w y r a ż a ł ,  ł agodzi l i  i m oż e  d o s y ć  wc ze śn i e  k r w i  upuści l i .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  dn .  7 .  S t y c z n i a .  — W s z y s t k i e  dz ienn i ki  z a j m u j ą  się r o s p r a -  

w  a iii i w c z o r a j s z e g o  z g r o ma d z e n i a  n a r o d o w e g o ,  p odc za s  k t ó r y c h  Mallevi l le 
i L e o n  F a u c h e r  oczyszcza l i  się  z p o d e j r z e n i a  o w y k r a d z e n i e  a k t ó w  s p r a w y  
b u l o ń s k i e j  i s t r a zb u r g s k i e j  t e r aźn ie j s ze go  p r e z y d e n t a  r z e c z y po s po l i t e j .  W e ­
d ł u g  w y j a ś n i e ń  d a n y c h  p r z e z  S a r r u t  c ho d zi ł o  tu o t rzecie  s p r z y s i ę ż en i e  
w  r o k u  1 8 3 9 - ,  k t ó r e g o  celem b y ł o  z w al e n i e  B u r b o n ó w ,  a p o s t a w i e n i e  na 
czele  F r a n c y i  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o .  L i  b e r  t e  dz ie nn i k  n a p ó ł  u r z ę d o w y  
p o w i a d a ,  że  p r e z y d e n t  z m i n i s t r ami  t y l k o  się  o a m n e s t y ą  n i e m ó g ł  p o r o z u ­
mieć  i dla t ego  Mallevi l le  p od a ł  się d o  d y m i s s y i .  Co do  p a p i e r ó w  w y j ę t y c h  
2 e s k r z y n i , te d o p i e r o  m i a ł y  się  znaleść  p o  wz i ęc iu  d y m i s s y i  p rz e z  Mai* 
l ev ilła.

P ó ł u r z ę d o w y  dz ie nn ik  P a t r i e  n a s t ę p u j ą c e  r ob i  n ad  k w e s t y ą  u ł a s k a ­
wi en iu  u w a g i  k t ó r e  m o z u a  u w a ż a ć  za o p i n i ą  m i n i s t r ó w :  w s z y s t k o  zdaje  się 
u s t a l a ć ;  w s z y s t k o  każe s ię  s p o d z i e w a ć  że n i e d ł u go  p r z y j d z i e  c h w i la  w k t u -  
TĆj będzie  m og ło  b e zka rn ie  p o ka z a ć  się p o b ł a ż a j ą c e t n , w k tó re j  u ł a s k a w i e ­
n i e  w i n o w a j c y  n jc będzie  j u ż  a k t e m  n i e l ud zk ośc i  dla ludz i  p o r z ą d k u .  T e j  
c h wi l i  w y g l ą d a m y  z u p r a g n i e n i e m , a s k o r o  wł a d z a  u z na  w s w e j  r o z t r o p n o ­
ści  ze ona  j u z  n ades zł a ,  j ej  p o s t a n o w i e n i e  z a d o w a l a j ą c  g łos  l udzkoś ci  o d z y -  

w * j l cy  *'? w s er ca ch n as z yc h ,  p r z y t ł u m i  n i e s p o k o j n o ś ć  n asz eg o u m y s ł u .  Lecz  
p o d  j a k i m z e  w a r u n k i e m ,  po  j a k i m  z n a k u  p oz n a ć  t ę  c h w i l ę  s t o s o w n ą  do  
p r z e b a c z e n i a ?  Ot o  p 0 s amej źe  s p o ko j u oś c i  t o w a r z y s t w a ,  p o  u c zu c iu  ogól -  

u e m  p ot ęg i  i s ' b -  ^ w y c i ę z t w o  m u s i  b y ć  uznaner o pr z ez  n i e p r z y j a c i e l a ,  a b y  
m o g ł o  b y ć  p ob ł az aj ące m.  A m n e s t y ą  j e s t  ł a s k ą  a nie  d ł ug ie m.  Kt o  się jej  
d o m a g a  j a k o  p r a w a ,  z g r o ź b ą  na u s t a c h ,  t en p r z e g r y w a  s w o j ę  s p r a w ę ,  
a  raczej  s p r a w ę  n i es z cz ęś l iwy c h  w y g n a ń c ó w .  K t o  j e j  ż ąd a  j ak  b u n t o w n i k ,  
w y d a j e  się  j a k o b y  ż ą da ł  p o w r ó c e n i a  s o b i e  p o m o c n e g o  z a s t ę p u  n i e  z aś  o d d a ­

nia o m a m i o n e g o  t ł u m u  w i e lk i e m u  s p o ł e c z e ń s t w u , k t ó r e  n i e  p r ze s t a j e  n a  tein 
aby  w ni ćm w i d z i a n o  t y l k o  s i ł ę ,  leez chce  n a d t o  a b y  u z n a n o  j e g o  r z e c z y ­
wi st e  p r a w o .  D a w a ć  a m n e s t y ę  j e s t  to  p r zeb acz ać  p o d  p e w n e m  z as t rz eż e ­
n i e m ,  i w a r u n k i e m ,  pod  z as t rz eż en ie m a b y  ł aska  w y d a ł a  się  d o b r o w o l n ą  
a nie w y m u s z o n ą ,  p o d  w a r u n k i e m ,  że  po  tej  ł as c e ,  n o w a  nie  n a s t ą p i  z b r o ­
dnia.  T a k i e  p o w i n n o  b yć  z o b o w i ą z a n i e  się  k a żd e go  u ł a s k a w i o n e g o ;  n i k t  
b o w i e m  nie chce w p u s z c z a ć  d o  s p o k o j n e g o  t o w a r z y s t w a  b a n d y  z ł y c h  ludzi ,  
g o t o w y c h  j u t r o  b u r z y ć  na  n o w o ;  nie s ą  to n o w e  k a d r y  d o  w o j n y  d o m o w e j ,  
k t ó r e  n i e r o z t r o p n a  r ęk a  r z ą d u  s a m a b y  mia ła  o r g a n i z o w a ć ,  ale s ą  to  o b y ­
wat el e  ż a ł u j ą c y  i u legl i ,  w r a c a j ą c y  na  s w o j e  m ie j s ca ;  do  u d z ia ł u  w e  w s p ó l ­
nej  p ra cy .

T r z e b a  wi ęc  ż eb y z u s t  sa i ny ch że  p o w s t a ń c ó w  w c z o r a j s z y c h , w y s z ł o  
p r z y z n a n i e ,  że p r ó c z  s p o k o j n e j  wa l ki  w y b o r c z e j ,  p r z y r z e k a j ą  p o s ł u s z e ń ­
s t w o  p r a w o m  o d ż y w a j ą c y m  t e r az  p o  t y l o k r o t n y c h  p r z e r w a c h  i t o w a r z y s t w u  
ty leli roć  z a g r o ż o n e m u .  C z a s  i mia r a  a m n e s t y i ,  o r zec ze ni e  w  p r z y p a d k a c h  
gdz ie  m o r d e r s t w o  p r z y ł ą c z y ł o  się do  r o z r u c h u , to w s z y s t k o  n a l e ż y  do  t o ­
w a r z y s t w a  k t ó r e g o  p i e r w s z e m  p r a w e m  i o b o w i ą z k i e m  j e s t  w ł a s n a  o b r o n a .  
Ci es zy  uas  że  r z ą d  z t ego  s t a n o w i s k a  r zecz  t ę  u w a ż a ;  w  k t ó r y m  g ó r a  u c h y l i  
się p r z e d  teini  z a s a d a m i ,  k t ó r e  nie s ą  p r o s t e m i  o p i n i a m i ,  ale w y ż s z e m i  n a d  
w s z y s t k i e  okol icznośc i  s o c y a l n e  i w y p a d k i  p o l i t y c z n e ,  p e w n i k a m i ,  dz ień  
n i e w ą t p i m y ,  będzie  dn iem p r z eb acz eu ia .

A n g l i a .
M o r n i n g  H e r a l d  z l i s tó w p r y w a t n y c h  z S a n  B i a s  z 2 ó .  W r z e ś n i a  

d on o s i  co n a s t ę p u j e  o s ł a w n y c h  k op a ln i a c h  w  Ka l i f o r n i i :  — « W  odl eg ł ośc i  
o d  L o n d y n u  l iczącej  p r z es z ło  t rzecią  część  o b w o d u  z iemi  z a s z ł y  w y p a d k i ,  
p r z y  k t ó r y c h  bajki  s t a r o ż y t n o ś c i  s ą  niczera.  P a k t o l  p r ze s t a ł  j u ż  d a w n o  t o ­
c zy ć  s w e  n u r t y  po  p ia s ku  z ł o t y m ;  m i n y  M e k s y k u  w r a c a j ą  z a l ed w ie  k osz ta  
e x p l o a t a c y i , ale w ł o ż y s k u  i na  b rz eg a ch  S a c r a m e n t o ,  s p o t y k a m y  r u d ę  
z ł o t ą  w takiej  i lości ,  że d o t ą d  jej  b o g a c t w a  ocenić  nie p o d o b n a .  Z n a l ez i o no  
b r y ł y  z ło ta  c zy s te g o  dość  w i e lk i e ,  b y  z nich z r ob ić  b o g a t y  d i adem.  N i n ie j ­
sze k r ót k i e  i n i e p r z e s a d z o n e  s p r a w o z d a n i e  skr eś l i ł  ś w i a d e k  n a o c z n y ,  k t ó r y  
o w s z y s t k i e m  na oczn ie  się p r ze k o n a ł .  Z a t o k a  i m ia s to  S a n  F r a n c i s c o  l eżą  
w' p ó l u o c n o  - z ac ho dn i e j  części  Ka l i f o r n i i ,  k t ó r a  w s k u t e k  t r a k t a t u  p o k o j u  
p o m i ę d z y  M e k s y k i e m  a S t a n a m i  z j e d u o c z o n e m i , do  t y c h  o s t a tn i ch  w c i e l o n ą  
zos t ał a .  K r a j  j e s t  tak ż y z n y  i t yle  p i ę k n y c h  p o r t ó w  p o s i a d a ,  że m n ó s t w o  
A m e r y k a n ó w  się przes i edl i ło  i tain z a ł o ż y ł o  s t a le  kolonie .  J u ż  w  S a n  F r a n ­

cisco z b u d o w a n o  wie le  d o m ó w ;  w s z y s t k o  z a p o w i a d a ł o  nie  ma ł ą  p o m y ś l n o ś ć ,  
bo  k r a j  d o t ą d  o p u s z c z o n y ,  z a j ę t y m  z os t ał  p r z e z  n o w ą  i p r a c o w i t ą  g en er a cy ę .  
T a k  s t a ły  r ze cz y ,  g d y  n i e s p o d z i e w a n e  o d k r y c i e  o d d z i a ł a ł o  n a  k o l o n is tó w .  
W  c iągu w i o s n y  ki lku  k o l o n i s t ó w  z a j m o w a ł o  się w y k o p a n i e m  d o ł u  na m ł y n  
w  bl iskości  S a c r a m e n t o ,  k t ó r a  to  r zeka  p ł y n i e  na  3 0  mil  angie l skich  na p ó ł ­
noc  S a n  F ra nc is co ,  ma s w e  ź r ó d ł o  w  g ó z a c h  Kal i forn i i  i j e s t  s p ł a w n ą  na 1 0 0  
mil  angie l sk i ch  od ujśc ia  dla wie lk ich  s t a t k ó w .  W p a d a  w  m o r ze  w  z a t oce  
S a n  B a b i o ;  t amż e  w p a d a j ą  r z e k i J o a q u i n  i J e s u  Mar ia .  P r z y  ro bo ci e  z n a ­
leźli  k i lkanaście  d u ż y c h  b r y ł  z łota  b a r d z o  czy s t ego .  P r z e z  j a k i ś  czas  u k r y ­
wal i  s w e  o d k r y c i e ;  n a k o n ie c  I u d y a n i n  j a k i ś  z d y b a ł  ich p r z y  s z u k a n i u  i, j a k ­
k o l wi e k  chciel i  g o  o s z u k a ć ,  u w i a d o m i ł  o  tera s w e  plcraie.  W k r ó t c e  w i eś ć  
o  tein p rz eb ieg ł a  k ra j  c a ł y  i w s z y s t k o  s p i e s z y ł o  do  k opa ln i  z ł o t a ;  w  p r z e ­
c i ą gu  3  mies ięcy  z e b ra ło  się 4 0 0 0  l u d z i ,  k t ó r z y  kopal i  i g r z eb a l i  w  ziemi  
od  r a n a  do n o c y .  J e d e n  z t y c h  ludzi  w  p r ze c i ą g u  1 2  g o d z i n  w y n a l a z ł  
z ło t a  za 1 6 0  f. szt .  ( 6 4 0 0  z i p . )  j e s t  to  mo że  j e d y n y  w y p a d e k ;  ale to  p e ­
w n a ,  że o p r ó c z  ź y w u o ś c i  c z ł o wi e k  c h cą c y  k op ać  na  r a c h u n e k  d r u g i eg o ,  z a ­
mias t  s p e k u l o w a ć  na  w ł a s n y ,  dos t a je  d zienn i e  p ł a c y  3  f u n t y  szt .  4  szyl ingi  
( 1 2 8  z ł p )  j e d u a k  t ak  n i ez m i e r n y  z a r ob e k  d z i e n n y  p r a w i e  w s z y s c y  o d r z u ­
c aj ą  i p r a c u j ą  na  s i e b i e ,  a k t o  zn aj dz i e  n a  dz ień  t y l k o  6  do 8  funt .  szt .  t en 
j e s t  n i e k o n t e n t  i p rz en o s i  się w  i nne  miej sce.  J e d e n  z k u p c ó w ,  n a  k t ó r e g o  
r a c h u n e k  p r a c o w a ł o  8  I n d y a n ó w ,  z a r ob i ł  w  p r z e c i ą g u  t rzech dni  3 2 0  f. st .  
w  z ł o c i e ,  a 1 8 0  f. szt .  na t o w a r a c h  ( r a ze m  2 0 , 0 0 0  z ł p . ) ;  ż y w n o ś ć  bowiem
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i ! ws ze l k i e  p o t r z e b y  z d r o ż a ł y  n i ez mi ern i e  p r z y  tej obf i tości  k r u s z c u .  T a k  n p .  
k o ł d r a  k osz tu j ąca  g dz ie indz i e j  1 6  szyi .  (3*2 złp. )  k o s z t u j e  w S a n  F ra nc is co  2 0  
f.  szt .  ( 4 0 0 ) ,  n ó ż  d ł u g i  k o s z t u j ą c y  k i e d y ś  8  — |  *2 szyi  ( 1 6  — 2 4 )  k o sz t u j e  1 2  
f.  szt .  ( 2 4 0 ) .  G r u n t  w  p e w n e j  od ległośc i  od b r z e g u  j e s t  p r z e s i ą k n i ę t y  z ło ­
t e m , ale n i e  u w a ż a j ą  g o  w a r t y m  p łu kan ia .  J e d n a k  d z ieou i k m i e j s c o w y  
d o n o s i , że  c z t e r y  w o z y  tej  z i e m i , za k tóre  z a p ł a c o n o  1 6 0  f. szt .  ( 6 4 0 0  zip. )  
d a ł y  4 0 0 0  f. szt .  z a r o b k u  (1 6 0 , 0 0 0  z ł p . )  Z w y c z a j n y  n óż  k i e s z o n k o w y  
b y ł  z p o c z ą t k u  n a r z ę d z i e m  g r z e b a n i a ,  o p o w i a d a j ą  n a w e t ,  że j ak i ś  p r a c o ­
w n i k  s c y z o r y k i e m  k o p a ł .  T e r a z  u ż y w a j ą  n a r z ę d z i  w y d o s k o n a l o n y c h  d o  
odd zie lan i a  z ł o t a  od  z iemi  i w y d o b y w a n i a  go.  Z ł o t o  w y k o p a n e  j e s t  t r o j a ­
k i e g o  r o d z a j u :  w  z i a r nac h  j a k  p r o c h  s t r z e l n ic zy ,  ś r e d n i eg o  g a t u n k u ,  j)ó- 
m i ę s z a n e  z ż e l a z e m ; w  m a ł y c h  b l as zkach  m a j ą c y c h  od f do J cala ś r e d n i cy  
i  w b r y ł a c h  c z y s t y c h  od  p ó ł  u n c y i  do  4  f u n t ó w  c ięża r u.  C z t e r o f u n t o w e  
b r y ł y  s ą  n a jc i ęż s ze ,  j a k i e  w i dz ia ł em  s a m ;  m ó w i ą  j e d n a k ,  że się z n a j d u j ą  
j es zcze  cięższe.  T e  b r y ł y  s p o t y k a j ą  się częs to w  s k ł adac h  nad br zeg iem 
r ze k i  ,v  w r o z p a d l i n a c h  i p ęk ni ęc i ach  t k w i ą  j a k  muszle .  Z e b r a n a  do  p o ł o w y  
W r z e ś n i a  i lość z ło ta  w i a d o m a  mia ł a  w a r t o ś ć  5 0 0 , 0 0 0  f. szt .  ( 2 2 , 0 0 0 , 0 0 0  
z i p . )  wi e le  j e d n a k  w y k o p a n o  w i ę c e j ,  o ezem nie z d a n o  r a c h u n k u .  S ą d z ą ,  
że  d o l ą d  p o r u s z o n o  t y l k o  z w i e r z c h n i ą  w a r s t w ę  z ło ta  ; j ak  d aleko  ro zc i ąg a  
s i ę  w  g ł ą b  i w  s z e r z  ta w a r s t w a  nie w i a d o m o ;  l iczą j e d n a k ,  że  r oz leg łoś ć  
j e j  na p o w i e r z c h n i  w y n i e s i e  5 0 0  mil k w a d r a t o w y c h  angie l skich .  I n d y a n i e  
m i e j sc o wi  d a j ą  b a r d z o  chę t ni e  za  s r e b r n y  d o l a r  j e g o  w a g ę  z ło t a . «

W  i  o  c  ł i  v .
R z y m .  —  U  e s  o r g i  m e n  t o  p od a je  p r o t e s t a c y ą  P i us a  I X.  p r z e c i w k o  

u t w o r z e n i u  n a j w y ż s z e j  i zby  r z ą d z ą c e j ,  a k t  t en b r z mi  j a k  n a s t ę p u j e :

P i u s  P a p a  IX.
P o w o ł a n i  b o s k ą  w o l ą  i p r a w i e  c u d o w n ć m  z r z ą d ze n ie m do  w ł a d z y  pa* 

p i e s k i e j ,  z a j ę l i śm y się n a t y c h m i a s t  p r z y  w r ó c en i em  j e d n o ś c i , m i ę d z y  p o d d a ­
n y m i  p a ń s t w a  k o ś c i e l n e g o ,  u t r w a l e n i e m  p o k o j u  w  r od z i na ch  i p r z y  w i e d z e ­
n i e m  k r a j u  do s t a n u  k w i t n ą c e g o ,  o ile to w naszej  b y ł o  mo cy .  L ec z  d o ­
b r o d z i e j s t w a  , k t ó r e ś m y  c h o jn i e  r oz le wa l i  na  n a s z y ch  p o d d a n y c h ,  wo l u e  in 
s t y t u c v e ,  k t ó re mi  o b d a r z y l i ś m y  i c h ,  z boleścią  w y z n a ć  m u s i m y ,  zami as t  
z j e d n a ć  n a m  w dz i ę c z n o ś ć  d o  j ak i e j  s łu s zne  mie l iś my p r a w o ,  p r z e p e ł n i ł y  
s e r ce  na sz e  g o r y c z ą ,  z a s m u c i ł y  w id o k i e m  n i e w d z i ę c z u y c h , k t ó r z y  chcieli  
n i e u s t a n n i e  śc ieśniać  n a s z ą  z w i e r z c h n o ś ć  o j c o w s k ą .  W  i edzą  w s z y s c y ,  j a k ą  
z y s k a l i ś m y  z ap ła t ę  za nasze  t r u d y ,  do  j a k i c h  n a d u ż y ć  d o p r o w a d z i ł y  nasze  
u s t ą p i e n i a ,  j ak  wr e s z c i e  wi c h r z y c ie l e  p r zeksz ta łc i l i  c h a r a k t e r  i z naczen i e  s ł ó w  
n a s z y c h ,  ż e b y  w p r o w a d z i ć  w  b ł ą d  ł a t w o w i e r n e  u m y s ł y  g m i n u  i j ak  n a w e t  
z  d o b r o d z i e j s t w  n a sz y c h  ukul i  b r o ń ,  k t ó r ą  podni eś l i  na m o n a r s z ą  wł a d z ę  
i  na  d o cze sn e  p r a w a  a p o s t o ls k ie j  s to l icy .  M y ś l  na sz a  w z d r y g a  się  na  w s p o ­
m ni e n i e  os t a t n i ch  w y p a d k ó w  r z y m s k i c h  z 1 5 .  L i s t o p a d a ,  t ego  dn i a  z ł o w r o ­
g i e g o ,  w  k t ó r y m  mi ni s t e r  o b d a r z o n y  n asz em z a u f a n i e m ,  pa dl  pod razami  
m o r d e r c y  w  p o ś r ó d  b a r b a r z y ń s k i c h  p o k l a s k ó w ,  t ł us z cz y  z b r o d n i c z e j ,  w r o ­
g ó w  B og a  i l u d z i ,  kośc io ła  i wsze lk ie j  p r a w e j  w ł a d z y .  T a  z b r o d n i a  dala 
h a s ł o  d o  wi e lu  i n n y c h ,  s p e ł n i o n y c h  n a z a j u t r z  z b ezcze l nem ś w i ę t o k r a d z ­
t w e m ;  d z i ś ,  k i ed y  w y s t ę p n e  te c z y n y  ś c i ąg n ę ł y  na siebie p r z e k l e ń s t w o  
w s z y s t k i c h  u c z c i w y c h  o b y w a t e l i  p a ń s t w a  p a p i e z k i e g o ,  W ł o c h  c a ł y ch  i. E u ­
r o p y ,  o s z c z ę d z a m y  s e r cu  n a s z e m u  bo l eś c i ,  k t ó r ą  na m s p r a w i a  ich p r z y p o ­
m n ie n i e  i n i eb ęd zi em się r o z w o d z i ć  n ad  o b u r z e n i e m ,  j a k i e m  o ne  nas  p r z e j ­
m u j ą .  B y l i ś m y  z mu s z e n i  w y d a l i ć  się z m i e j s c a , w k t ó r e m  t y l e  o h y d n y c h  
z b r o d n i  d o k o n a n o ,  w  k t ó r e m  g w a ł t  i w y u z d a n a  s w a w o l a  nie d o z w a l a  nam 
z a r a d z i ć  z ł e m u ;  i dz iś  z da leka  o p ł a k u j e m y  w r a z  z l udź mi  p r a w y m i ,  te 
s m u t n e  w y p a d k i  tern s m u t n i e j s z e ,  ze n ie mo g l i ś my  d o t k u ą ć  z a s ł u ż o n ą  k a r ą  
s p r a w c ó w  tak s r o m o t n y c h  p r z e s t ę p s t w .  O p a t r z n o ś ć  p r z y w i o d ł a  nas  do  mi a­
s t a  G a e t y ,  gdz ie  o d z y s k a w s z y  w o l n o ś ć  dz ia ł an i a  w i e lo k ro t n i e  g ł os i l i śmy  u r o ­
c z y s t e  p r o t e s t a c y e ,  p r z e c i w k o  z b r o d n i o m  p l a m i ą c y m  n a sz ą  s t o l i c ę ;  czego 
j uż  w p i e r w s z y c h  p o c zą t ka c h  z brod n ic ze g o  r u c h u  d o k o n a l i ś m y  w obec  w y ­
s ł a n n i k ó w  u m o c o w a n y c h  p r z y  nas  p r z ez  d w o r y  e u r o p e j s k i e  i i n n y c h  od l e­
g l e j s z y c h  n a r o d ó w .  W  akcie o w y m  n i ez an i edba l i śmy  u s t a n o w i ć  dla naszego 
p a ń s t w a  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  w  z a s t ę p s t w i e  w ł a d z y  l ega l ne j ,  n i eub l iża jąc  
w  niczera z a p r o w a d z o n y m  p r z e z  n as  w o l n y m  i n s t y t u e y o m ;  lecz w y w i ą z u -  
z u j ą c  s ie  j e d y n i e  z na sz eg o  o b o w i ą z k u  m o n a r c h y  i b a c z ą c ,  ż e b y  tak w s t o ­
l icy ,  j ako  też i w  reszcie  k r a j u  z w i e r z c h n o ś ć  p ub l i c zn a  mogła  o d b y w a ć  s w o j e  
2w y k i e  c z y n n o ś c i ;  ż e by  w ł a s n o ś ć  i b e z p i e c z e ń s t w o  osób  poz o s t a ł y  nie t kni ęt e .  
O d r o c z y l i ś m y  t akże  p os i edzen ia  s e na t u  i i zby  d e p u t o w a n y c h  k t ó r y c h  p o w o ­
ł a l i ś m y  n i e d a w n o  d o  r ozpoczęc i a  p r a c y ,  p o p r z e d n i o  p r z e r w a n e j .  L ec z  r o z ­
k a z y  n a s z e ,  n i e p r z y w i o d ł y  do u p a mi ę t a n i a  wi ch r zyc ie l i  i s p r a w c ó w  ś w ię t o -  
k r a d z k i c h  g w a ł t ó w ,  ale p o p c h n ę ł y  ich do  s pe łn ie ni a  j es zc ze  w i ę k s z y c h  z b r o ­
d n i ,  do  z u c h w a ł e g o  t argn ięc ia  się na p r a w a  nasze  i do  u t w o r z e n i a  w s t o ­
l icy ,  za p o ś r e d n i c t w e m  d w ó c h  i z b ,  n i e p r a w n e g o  r z ą d u ,  p o d  n a z w ą  t y m ­
c z a s o w e j  i n a j w y ż s z e j  j u n t y  r z ą d z ąc e j .  Ni eu l eg aj ące  p r z e d a w n i e n i u  p r a w a  
n a s z e ,  j a k o  z ie mski ego  m o n a r c h y  i u r o c z y s t e  p r z y s i ę g i ,  k t ó r e m i  z o b o w i ą ­
z a l i ś m y  się w  ob l iczu  P a n a  Z a s t ę p c ó w  p r z ek a za ć  j e  n i e n a r u s z o n e  n a s z y m  n a ­
s t ę p c o m ,  z m u s z a j ą  n a s  do  z a p r o t e s t o w a n i a  p r z e d  Bogi em i ś w i a t e m  ca ł ym 
p r z e c i w  ś w i ę t o k r a d z k i m  z a m a c h o m  b u n t o w n i k ó w .  O ś w i a d c z a m y  w i ę c ,  ze 
w s z y s t k i e  c z y n y ,  d o k o n a n e  w  dalszein n a s t ę p s t w i e  m o r d e r s t w a ,  nie  m a j ą  
ż a d n e j  w a g i ,  j a k o  o d a r t e  z legalności  i p o w t a r z a m y  raz  j e s z c z e ,  że  j u n t a  
r z ą d z ą c a ,  u s t a n o w i o n a  w  R z y m i e ,  j e s t  p r z y w ł a s z c z e n i e m  naszej  g o d n oś c i  

i  ni em oż e  m ieć ż a d n e g o  z nae ze n ia .  Ni e ch  p r z e t o  w i e d z ą  nasi  p o d d a n i  w s ze l ­

kiego s t o p n i a  i s t a n u , ,  że w R z y m i e  i w p a ń s t w i e  kośc i el nem ta t y l k o  w ł a ­
dza j e s t  p r a w n a ,  k tó r a  b e zp o ś r e d n i o  od nas  p o c h o d z i ,  że j e d n a  t y lk o  t y m ­
c z a s o w a  k o m i s s y a  n a z n a c z o n a  n asz em m o t u  p r o p r i o  z dnia  2 7 .  L i s t o p a d a  

• j e s t  legalna i do niej  w y ł ą c z n i e  n a le ż y  s t e r  s p r a w y  p u b l i c z n e j ,  p od c za s  n a ­
szej  n i e ob e cn o śc i ,  d o p ó k i  sami  inaczej  n i e r o z p o r z ą d z i m y .

Dan w G a e c i e , d. i 7 .  G r u d n i a  1 8 4 8 .  r .  P i u s  P a p a  IX.
U z y  m 2 7 .  G r u d n i a .  — D e p u t o w a n y c h  w c z o r a j  z w o ł a n o ,  d e b a t y  n a d  

k w e s t y ą  w e  wz gl ęd zie  s e j m u  k o n s t y t u c y j n e g o  t o c z y ł y  się  z w i e l k ą  n a m i ę ­
tnośc ią .  P a n t a l e o n i , k t ó r y  j a k o  p r zy ja ci e l  Mu mi an ie go  m ó w i ł  p r z e c i w  w n i o ­
skowi: ,  n i em ó g ł  p r z y j ś ć  do  s ł o w a .  M e y e r  z F e r r a r y  d o w o d z i ł  n i e k o m p e -  
t enc yi  izb do  z w o ł a n i a  s e jmu .  P o p i e r a ł  j ą  n ie ty l ko  S t c r b i n i ,  ale t ak że  A r -  
mel ini .  Ż y c z o n o  s o b i e ,  j ak się z d a j e ,  a b y  j u n t a  up ad la .  W c z o r a j  o d b y ł o  
się pos i edze nie  p r z y  d r z w i a c h  z a m k n i ę t y c h ,  o  w y p a d k u  j e g o  j e s zc ze  nie  s ł y ­
chać.  Ga l l i enn o z ł o ż y ł  d o w ó d z t w o  nacze l ne  g w a r d y i  o b y w a t e l s k i e j ,  g d y ż  
go  p odczas  r o z r u c h u  o s t a t u i eg o o s z u k a n o  i u w i e d z i o n o .  — K aza ł  bić a la rm,  
dla w y s t a w i e n i a  w ł a d z y  b e zp i e c z e ń s t w a  p r z e c i w  z a m a c h o m  r e p u b l i k a ń s k i m ,  
a t y m c z a s e m  r o z k a z u  j e g o  n a d u ż y t o  do p o d a n i a  p e t y c y i  o se jm k o n s t y t u c y j ­
ny .  P o n i e w a ż  ws ze lk ie  p o d a w a n i e  p r ó ś b  z b r o n i ą  w r e k u  j es t  z b r o d n i c z e m ,  
dla t ego też n i ez w ł o cz n i e  u r z ą d  s w ó j  z ło ż y ł .  W c z o r a j  w  miej sce  j e g o  w y ­
b r a n o  księcia P iou ib ino ,  lecz o n  nie p r z y j ą ł ,  kolej  za t em p e w n i e  p r z y j d z i e  
na T i t o n i ,  k u p c a  z K a mp a n i i .  P a p i eż  u p i e r a  s i ę  w mani feście  s w o i m  p r z y  
s w o j e j  k o m is s y i  r z ą d o w e j  2 7 .  L is t o p a d a  z a m i a n o w a n e j .  Lecz  n i ewie dz i eć .  
j a k  ta ma p r z y j ś ć  do  u r z ę d o w a n i a .  K a r d y n a ł  Macehi  mia ł  za t em p o z o s t a ­
wi ć  do w y b o r u ,  ż e by  a lbo u ż y ł  w o j s k  o b c y c h  dla p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  
albo a b d y k o w a ł .  P a p i e ż  p r z y s i ę g ą  na e w an i e l i ą  w y k o n a n ą  z o b o w i ę z u j e  
się  u t r z y m a ć  s t ol icy  a pos t ol s kie j  n i e n a r u s z o n e  p a n o w a n i e  ś w i a t o w e ,  a p o ­
n i e w a ż  to j e s t  z a g r o ż o n e m ,  na le ży  u ż y ć  ws ze l k i ch  ś r o d k ó w  d o  u r a t o w a n i a  
tego,  co się  j es zc ze  da  u r a t o w a ć .  W i d o c z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  iż to  z d n i em  
k a ż d y m  j e s t  s ł absze  a p r z y n a j m n i e j  uc iąż l iwsze .

R z y m ,  d.  2 8 .  G r u d n i a .  — Pr ze s i le ni e  mija  b a r d z o  p o w o l i ,  ale j a k  sie  
z d a j e ,  t y m  g r u n t o w n i e j .  S t e r m i n i e g o  p o d o b n o  czeka d e m o n s t r a c v a  n i ez a ­
d o w o l e n i a  pu bl i c zn ego ,  k t ó r a  się  na ł o n i e C i r c o l o R o m a n o  w y r a b i a .  Z a g r o ­
zi ło  o n o  i zbo m,  jeżel i  się o p i e r a ć  b ę dą  r o z w o j o w i  da ls z emu  r e w o l u c y i .  P o d ­

n o s z ą  za t em g l o s y  r e a k c y j n e  p r z e c i w  t y m  w p ł y w o m ,  a g w a r d y i  n a r o d o w e j  
p r z y k r z y  się  p o d o b n o  s ł u ż b a ,  j a k  to z a z w y c z a j  b y w a  u m ł o d e g o  ż o ł n i e r z a ;  
wo l i  iść do  b o j u , n i ż  s tać b e z c z y n n i e  n a  j e d n e m  mie j scu .  — B r e w e  p a p i e ­
sk i eg o ż ad en  z d z i e n n i k ó w  t u t e j s z y c h  n i eś mi ał  o d d r u k o w a ć .  P i s m o  to u r z ę ­
d o w e  z at em b a r d z o  mało  j e s t  j e szc ze  u p o w s z e c h n i o n e i n , a ci n a w e t ,  k t ó r z y  
j e  p o s i a d a j ą ,  u t r z y m u j ą ,  że  g o  j es zcze  nie czytal i .

T u r y n .  — W s z e l k a  k o m u n i k a c y a  p o c z t o w a  p o m i ę d z y  L o i n b a r d y ą  a P i e ­
m o n t e m  p r z e r w a n a .  P o c z t a  p o m i ę d z y  G e n u ą  z M e d y o l a n e m  p o w r ó c i ł a  d o  
G e n u y ,  g d y ż  A u s t r y a c y  niechciel i  j e j  dalej  puśc ić .  N ie o m y l n i e  p r z y j d z i e  
z A u s t r y ą  do w o j n y .  K a ró l  A l b e r t  o bj eż dż a  po  k r a j u  i p r z e g l ą da  w s z y s t k i e  
w o j s k a  g o t o w e  d o  b oj u.  Z r e s z t ą  t u t a j sz e  m i n i s t e r s t w o  d e m o k r a t y c z n e  G i o -  
b e r t e g o  p o s t ę p u j e  z u p e ł n i e  w e d ł u g  wł a sn e j  w o l i ;  od dni a  o n e g d a j sz eg o  i z b y  

r o z w i ą z a n e ,  w y b o r y  n o w e  r o z p i s a n e ,  k t ó r e  j a k  się  s p o d z i e w a ć  na le ży  w  d u ­
c h u  z u p e ł n ie  w o l n o m y ś l n y m  w y p a d n ą .  —  VVe F l o r e u c y i  z w o ł a n o  i zb y n a  
1 0 .  S t y c zn i a .

L o m b a r d y a .  — C o  r  r  i e r  e -  m e r  c a  n t i l e  d o n o s i ,  że s t o s o w n i e  d o  
l i s t ów ,  o t r z y m a n y c h  z M e d y o l a n u ,  m ar s za łe k  Ra dec ki ,  o d p o w i a d a j ą c  na  z a ­
kaz  r z ą d u  s a r d y ń s k i e g o  w y p r o w a d z e n i a  z boża  do  L o m b a r d y  i ,  z ak a za ł  w s z e l ­
kiego h a n d l u  z P ie m o n t e m.

A  u s t r y  a.
W  i e d e ń ,  d. 8 .  S t y c z n i a .  — Niakouiec po o t w o r z e n i u  na n o w o  k o m u -  

n i kac yi  p o c z t o w e j  p o m i ę d z y  P es z t em a W i e d n i e m  n a d es z ł y  t uta j  z t a m t ą d  
doni es ieni a  s i ęga j ące  do  6 .  m. b. wi e cz o re m.  P o t w i e r d z a  s i ę ,  iż z w o j s k i e m  
w y s z e d ł  K o s s u t  do  De b r ec z y n a ,  O p r ó c z  k o r o n y  S t .  S z c z e p a n a  i i n s y g n i ó w  
p a ń s t w a  z ab r a ł  t akże  ze so bą  p r assę  b a n k n o t ó w .  Do n i ego  p r z y ł ą c z y ł  s ię  
k om i t e t  w o j e n n y  i d e p u t o w a n i  s e j m u ,  k t ó r z y  t r o n  w ę g i er s k i  za w a k u j ą c y  
ogłosi l i .  P o  p o w r o c i e  d e p u t a c y i  z L u d w i k i e m  B a t h i a n y  na czele w y s ł a n e j  
d o  fe ldmar sza łk a  W i n d i s c h g r i i t z a ,  w y i u a s z c r o w a ł a  a rmi a  m ad z i a r s ka  w  n o c y  

z 4  na 5  z u p e ł n ie  s p o k o j n i e ,  ant  r az  n i e w y s t r z e l i w s z y ,  d r o g ą  ku  D e b r e c z y -  
n o w i .  Liczba  j e g o  w y n o s i ł a  n a jw i ę ce j  1 0  do  1 2 , 0 0 0  ludzi .  W  p i ą t e k  
w s ze d ł  mar sza łe k  do  Pe sz tu .  Jel laczic  p r o w a d z i ł  p i e r w s z ą  k o l u m n ę  i defio 
l o w a ł  p r z ed  k s i ę c i e m ,  k t ó r y  j es zc ze  tego s a me go  wi ecz or a  w y s i a ł  s y n a  s w e g -  
z k l uczami  t y c h  d w ó c h  mi as t  d o  O ł o m u ń c a  do cesarza.  M i e s z k a ń c y  p r z y j ­
m o wa l i  w o j s k a  z r ado śc i ą  g a ze t  u r z ę d o w y c h  wi ed eń sk ic h .  Dni a  6 .  t .  m.  
r u s z y ł  p i e r w s z y  k o r p u s  d r o g ą  k u  D e b r e c z y n o w i .

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
P r z y  o t w a r c i u  k o n g r e s s u  a m e r y k a ń s k i e g o  dni a  4 . G r u d n i a  w  W a s s y n g -  

t o n i e ,  p r e z y d e n t  r ze cz y  p ospol i t e j  P o l k  , p r z e d s t a w i ł  s p r a w o z d a n i e  z  t r z e c h ­
le t ni ego s w o j e g o  u r z ę d o w a n i a .  P i s ma  tego r o d z a j u  z w y c z a j n i e  są  d ł u g i e ,  
ż adn e  w s z a k ż e  z u p r z e d n i c h  nie do sz ło  m oż e  do  r o z m i a r u ,  j a k i  o d zn a c z a  
t e g or o cz ne .  W  części  t y l k o  i to n a jc i e k a w s z e  d a i n y  zeń  u s t ę p y .  P a n  P o l k ,  
k t ó r y  za t r z y  mies i ące  o dd a  u r z ą d  n o w e m u  p r e z y d e n t o w i ,  j e n e r a ł o w i  T a y ­
l o r ,  p r z e d s t a w i ł  c ia łu p r a w o d a w c z e m u  s t an  r z ec z y p o s p o l i t e j  , o ra z  p r o j e k t a  
do  u s t a w ,  d o  p r a cy ,  na  k t ó r ą  nie  j ed n e j  ale k i lku  p o t r z e b a b y  b y ł o  p e r y o -  
d ó w  s e j m o w y c h .  P a n  P o l k  p o w i n s z o w a w s z y  s t a n o m  z j e d n o c z e n y m  p o k o j u  
j d o b r y c h  s t o s u n k ó w ,  w  j ak i c h  z o s t a j ą  ze w szystk iem i m ocarstw am i ś w i a t a
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i  p o  szczęś l iwie  dla nich u ko ńc z o n e j  w o j n i e  z  M e x y k i e r a , k t ó r y  j u z  p r z y ­
s ł a ł  s w e g o  a m b a s a d o r a  i n a w z a j e m  p r z y j ą ł  p o s ł a  s t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h ,  
p r z y s t ę p u j e  d o  w y l i c z e n i a  o g r o m n y c h  k r a j ó w , k t ó re  ś w i e ż o  z o s t a ł y  p r z y ­

ł ą c z o n e  do r z e c z y p 0SP°l i tćj .
» W  pr zec ią gu  cz t er ech  lat  nie  s p e ł n a ,  p r z y ł ą c z e n i e  T e x a s  do  l in i i  z o ­

stało d o k o n a n e ;  p r a w o  na s ze  do  O r e g o n u ,  p o ł o ż o n e g o  p o d  4 9 .  s t o p n i e m  
r ó w n i k a ,  j e d y n a  czę ść ,  o k t ó r ą  d o po mi na l i  s i ę  moi  p o p r z e d n i c y ,  z o s t a ł y  
os t a teczn i e  u r e g u l o w a n e ;  na ko n ie c  N o w y - M e x y k  i W y ż s z a - K a l i f o r n i a  d o ­
s t a ł y  s ' ?  nam w s k u t e k  t r a k t a t u  ( z  M e x y k i e m ) .  K r a j e  t e ,  k t ó r y c h  ob l i cze ­
n i e  w  milach zo st a ł o  mi n a de s ł a n e  p rz e z  k o mi ss a rz a  g e ne r a l n e g o  b i ór a  z i e m ­
sk i ego ,  w y n o s z ą  1 . 1 9 3 , 0 6 1  mil  k w a d r a t o w y c h  p o w i e r z c h n i .  ( N a  milę j e d n ę  
p o l s k ą  l iczy się  1 3  mil  a ng ie l sk i ch  i a m e r y k a ń s k i c h . )  P o w i e r z c h n i a  zaś  2 9  
d a w n y c h  p r o w i n c y j  i kr a j  p o ł o ż o n y  za g ó r a m i  s k a l i s t e m i ,  k t ó r y  nie j e s t  
j e szc ze  u o r g a n i z o w a n y  w  p r o w i n e y e ,  z a w i e r a  2 , 0 5 8 , 5 1 3  mil k w a d r a t o ­
w y c h  p o w i e r z c h n i .  — T o  obl iczenie  o k a z u j e ,  iż k r a j e  n o w o  n a b y t e ,  nad  
k t ó r e i n i  roz ci ąga  się  nasze  p a n o w a n i e  w y ł ą c z n e ,  p r z e w y ż s z a j ą  o p o ł o w ę  
d a w n e  na sz e  pos iadłości .  J eż e l i  z tego obl iczenia  w y ł ą c z y m y  O r e g o n ,  to 
i t ak  p r o w i n e y e  T e x a s ,  N o w y - M e x y k  i Ka l i f o r n i a ,  o b e j m u j ą c e  r azem 
8 5 1 , 1 9 8  mil k w a d r a t o w y c h  p o w i e r z c h n i ,  w y r ó w n y w a j ą  t rzecie j  części  
s t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  p r z e d t e m ;  z Ore g on e i n  z a ś ,  nasze  pos i ad łoś c i  r ó w n a j ą  

s i ę  p o w i e r z c h u i  E u r o p y ,  mnie j  R o s s y ą .
• R z ek a  M i s s i s s i p i , n i e d a w n o  jeszcze  gra nic a  na sz ego  k r a j u ,  j e s t  t er az  

ś r o d k o w ą  j e g o  a r t e r y ą .  Dzięki  o s t a tn i m n a b y t k o m ,  s t a n y  z j e d n o c z o n e  są  
dz iś  p r a w i e  t ak w i e l k i e ,  j a k  cała E u r o p a .  N a d i n t e n d e n t  obl iczenia  b r z e g ó w  
m o r s k i c h ,  w r a p o rc i e  k t ó r y  t u  z a ł ą c z a m ,  sz acu j e  ro z le g ło ś ć  b r z e g ó w  1 exas 
n a d  z a t o k ą  m e x y k a ń s k ą ,  na p r z es z ło  4 0 0  mil  d ł u g o ś c i ,  b rzegi  Kal i forni i  
n a d  Oc ea ne m s p o k o j n y m  p r z e c h o d z ą  9 7 0  mil  d ł u g o ś c i ;  brzegi  z aś  O r e g o n u ,  
w l i c z a j ą c  w to c ieśn i nę  F u k a ,  z a w i e r a j ą  ( j 5 0  m i l ,  z t ą d  w y p a d a ,  że brzegi  
O c e a n u  s p o k o j n e g o  w y n o s z ą  1 6 2 0  m i l ,  r a ze m zaś O cea nu  s p o k o j n e g o  i 
z a t o k i  m e x y k a ń s k i e j  w y n o s z ą  2 0 2 0  mil.  D ł u g o ś ć  b r z e g ó w  nad  o c ea n em  
a t l a n t y c k i m ,  p o c z ą w s z y  od  p ó ł n o c n e g o  k r ań ca  Uni i  aż do  S a b i n y ,  o k r ą ż a ­
j ą c  p r z y l ą d e k  F l o r y d y ,  w y n o s i  3 1 0 0  m i l ,  t ak  że z O r c g o n e m  c z yn i  o k o ł o  
d w ó c h  t rzecich t ego  , c o ś m y  posiadal i  p rz ed t em.

• Dzi ś  wi ęc  m a m y  t r z y  wi elk i e  g r an ic e  m o r s k i e :  j ednę  p r z y  A t l a n t y k u ,  
d r u g ą  p r z y  za t oce  m ex y k a n s k i e j ,  t r zec i ą  nad  Oc ea ne m s p o k o j n y m ,  c zy n ią ce  
r a z e m  więcej  j a k  5 0 0 0  mil  d ł ugośc i  b rzegów'  m or sk i ch ,  ' l a k a  j e s t  r o z c i ą ­
g ł o ś ć  b r z e g ó w  k r a j ó w  z j e d n o c z o n y c h ,  nie  l icząc n a w e t  w y b r z e ż y ,  z a t ok ,  
p z y s t a n i  i i n n y c h  n i e r e g u l a r n o ś c i , ani  też  b r z e g ó w  w y s p ,  g d y ż  j e ś l i b y ś m y  
t a k o w e  wz ię l i  p o d  r a c h u b ę ,  o k a z a ł o b y  s i ę ,  p o d ł u g  r a p o r t u  n a d i n t e n d e n t a  
o b l i c z e ń ,  iż d ł u g o ś ć  ich do ch od z i  do  3 3 , 0 6 3  mil .*

Nie  m o ż e m y  iść za p r e z y d e n t e m  p o d a j ą c y m  s z c z e g ó ł o w e  o sz a c o w a n i e  i 
w a r t o ś ć  i n a t e r y a l n ą  każde j  z p r o w i n c y j  n a b y t y c h ,  ale p r z y t o c z y ć  m u s i m y  
u s t ę p  o d n o s z ą c y  się do  min  i rzek z a w i e r a j ą c y c h  w i e l k ą  obf i tość  złota.

•  W i d z i a n o  w chwi l i  n a b y c i a ,  że K a l i f o r n i a  z a w i e r a ł a  w  ł on ie  swe t n 

w i e l e  min  d r og i ch  k r u s z ó w , ale ś wi eż e  o d k r y c i a  o ka z a ł y ,  iż b o g a c t w a  te 
p r z e c h o d z ą  wsze l kie  o cz ek iw an i a .  O p o w i a d a n i a  o n a d z w y c z a j n e j  obfi tości  
2ł o t a , k t ó r e  d o  nas  d o c h o d z i ł y ,  z d a w a ł y  się nie p o d o b n e m i  do p r a w d y ,  
g d y b y ś m y  nie byl i  odebr al i  u r z ę d o w y c h  r a p p o r t ó w  p o t w i e r d z a j ą c y c h  te 
p o d a n i a  p r z ez  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  r zecz  na  mie j scu  s p ra w dz i l i .  Oficer  k o ­
m e n d e r u j ą c y  w K a l i f o r n i i ,  n i e w i e r z ą c  p o w i e ś c i o m  o c u d o w n e j  obfi tości ,  
u d a ł  się  sam na mie j sce  dla o t r z y m a n i a  ob j aś nie ń p e w n i e j s z y c h .  S k ł a d a m  
t u  r a p p o r t ,  k t ó r y  on  na d es ł a ł  do  m i n i s t e r y u m  w o j n y ,  z a w i e r a j ą c y  szcze­
g ó ł y  j e g o  o d w i e d z i n  kopa lni .  W  czasie k i e d y  on t am p r z y b y ł ,  4 0 0 0  osób  
b y ł o  z a j ę t y c h  z b i e r an i em złota .  N i e z a w o d n i e  l iczba ta z naczn i e  się  z w i ę k ­
s z y ł a  od  t ego czasu.  P o s z u k i w a n i a  j u ż  z r o b i o n e  z a p e w n i a j ą , że m i n y  z ło t e  
s a  b a r d z o  b oga te  i r o z c i ą ga j ą  się w z n ac zne j  roz ległości  k r a j u .

D o n i e s i e n i a  o f ice rów od m a r y n a r k i ,  o r a z  z i n n y c h  p o c h o d z ą c e  ź róde ł ,  
c hoc i aż  nie m a j ą  t ak i eg o c h a r a k t e r u  a u t e n t y c z n o ś c i ,  p o t w i e r d z a j ą  d on ies i e ­
n i a  w ł a d z y  w o j s k o w e j  w Kal i forni i .  O k a z u j e  się t akż e  z t y c h  r a p o r t ó w ,  
że  w  bl i skości  min  z ł o t y c h ,  i s t nie j ą  m i n y  m e r k u r y u s z u ,  l iczące się do  naj  
b o g a t s z y c h  na ku l i  z i e ms k i e j ;  j ed n a  z  t y c h  min  j u ż  zos t ał a  o t w o r z o n ą .

• O d k r y c i e  t y c h  b o g a t y c h  p o k ł a d ó w  k r u s z c o w y c h  i p o w o d z e n i e  j ak ie go  
doznal i  c i ,  co się do  nich u d a l i ,  s p r o w a d z i ł o  z u p e ł n ą  z mi a nę  w  s p r a w a c h  
Z wy e z a j n y c h  k r a j u .  P r a c a  w y m a g a  cen n a d z w y c z a j n y c h  i w s z y s t k i e  inne 
z a t r u d n ie n i a  z o s t a ł y  o p u s z c z o n e  dla sz u ka n ia  z łota .  P r a w i e  w s z y s t k a  l u­
d n o ś ć  męstka „ , j a ja s ję do  k r a i n y  z ło te j .  O k r ę t a  p r z y b y w a j ą c e  w  te s t r o n y ,  
s ą  odbi ega , le p,./ e z  m a j t k ó w  u d a j ą c y c h  się do  m i n ;  w  b r a k u  ludzi  s t o j ą  na 
k o t w i c y  w p o r t ac h .  Oficer  k o m e n d e r u j ą c y  w  t a m t y c h  s t r o n a c l i , Doi się 
d e z e r c y i  z o l n i e r ^  c h y b a ,  że p łaca  będzi e  b a r d z o  p o d w y ż s z o n ą .  J u ż  i t ak 
d e z e r e y a  się  okaza ła  dość  częs ta  i t rze ba  b y ł o  u s t a n o w i ć  n a g r o d y  dla t y c h ,  
co w i e r n i e  d o t r w a j ą  po d c h o r ą g w i a m i .  Obf i tość z ło ta  i z a pa ł  z j a k i m  o d ­
d a j ą  się j e g °  z b i e r a n i u , po dn i os ł a  d o  c e n y  n i e s ł y c ha ne j  p r o d u k t a  p o t r z e b n e  
d o  ż y w n o ś c i .

• C h c ą c  j ak  n a j p r ę d z e j  k o r z y s t a ć  z b o g a c t w a  t y c h  m i n ,  t r z e b a ,  a b y  nie­
z w ł o c z n i e  zos ta ła  w Kal i forni i  u s t a n o w i o n a  me nn i c a  d o d a t k o w a .  P o m i ę d z y  
k o r z y ś c i a m i  j ak i e  w y n i k u ą  z t ego z a k ł a d u ,  p i e r w s z ą  będzie  p o s t a w i e n i e  
z ł o t a  na  s to pi e  w ł a ś c i we j  j e g o  wa r to śc i .  T a k a  me nn i c a  d o d a t k o w a  S t a n ó w  
z j e d n o c z o n y c h ,  u s t a n o w i o n a  w  zac ho dn i e j  ich c zę ś c i ,  w  wi e l k i em s k ł adz i e  

h a n d l o w y m ,  p r z e b i j e  w  m o n e t ę  b r z ę c z ą c ą  n i e  t y l k o  z ło t o  na sz e  w ł a s n e ,  ale

n a p ł y  w a j ąe e  t am p r z e z  o p e r a c y e  h a n d l o w e  A m e r y k i  ś r o d k o w ć j  i p o ł u d n i o we j . *
P r e z y d e n t  Po l k  k o ń c z y  s w e  p i smo s ł o w a m i  e h l u b n e m i  d l a  s w ć j  3 l et ni ej  

a d m i n i s t r a c j i ,  k t ó r a  m oż e  po l i c zy ć  się m i ę d z y  n a j o b f i t s z e  W w y p a d k i  p o ­

m y ś l n e  dla k r a j ó w  z j e d n o c z o n y c h .

Sprawa lig i polslst^J*

K ó r n i k ,  dn.  1 0 .  S t y c z n i a .  —  D e l e g o w a n i  ligi pol skie j  p r z y b y l i  l a  
w  d n i u  d z i s ia j sz y m,  w y z n a c z o n y m  d o  z a w i ą z a n i a  się  os ta tecznie  w  l igę p o l ­
s k ą ,  czyl i  w y b r a n i a  d y r e k c y i  i o b r a d o w a n i a  n a d  s t a tu t a mi  o b o w i ą z a ć  i n a -  
j ąc em i  l igę.  P r z e d  z ag aj en iem p o s i e d z e ń  o d b y ł o  się n a b o ż e ń s t w o  w  k o ­
ściele k ó r n i c k i m ,  p od c za s  k t ó r e g o  k s i ąd z  J a n i s z e w s k i  w o b e c  m a s sy  l u d u  
i d e l e g o w a n y c h  p r z e m ó w i ł  i n a p o m i n a ł ,  a ż e b y  o becn i  d e l e g o w a n i  p r z y s t ą ­
pili  do  dzieła z w i a r ą ,  mi ł ośc i ą  i nad zi e j ą .  M s z ą  c e l e b r o w a ł  ks.  A r c y b i ­
s k u p  P r z y ł u s k i .  O p i e r w s z e j  god zi n i e  d e l e g o w a n i  i s ł uc hac ze  z ape łn i l i  k o ­
ś c i ó ł ,  w k t ó r y m  u r z ą d z o n o  m ó w n i c ę  z o r ł e m  p o l s k i m ,  p r z e d  n i ą  st . i ło 
k r ze s ł o  p rezesa  z g r o ma d z e n i a  ze s t o ł em dla d w ó c h  s e k r e t a r z y .  Ob o k  z aj ęł a  
miej sca  d y r e k e y a  t y m c z a s o w a  z ło ż on a  z p r e ze s a  h o n o r o w e g o  ks.  A r c y b i ­
s k u p a ,  W .  L i p s k i e g o , K.  L i b e l t a ,  G.  P o t w o r o w s k i e g o ,  C i es z ko w sk i eg o ,  

i — s e k r e t a r za  H .  S z n m a n a .
Ks.  A r c y b i s k u p  p r z e m ó w i ł  teini s ł o w y  d o  z g r o m a d z o n y c h :
• S z a n o w n i  o b y w a t e l e .  Z a s z c z y c o n y  z a uf a n i em  c z c i g o d n y c h  o b y ­

watel i  L ig ę  p o l s k ą  z a w i ę z u j ą c y e h  — n i e w a c h a ł e m  się ani  na  c h w i l ę  p r z y j ą ć  
o f i a r o w a n e g o  mi h o n o r o w e g o  p r z e w o d n i c t w a ,  u w a ż a j ą c  w  t y m  z a w i ą z k u  
m y ś l  w  s k u t k a c h  s w o i c h  dla n a r o d o w o ś c i  nasze j  r ó w n i e  z b a w i e n n ą  j a k  p ł o ­
d n y  _  w p o d o b n y c h  o ko l icznośc i ach  j e d y n y  n a m r a t u n e k  p r z y n i e ś ć  m o ­
gącą .  R o z w i j a ć  n a r o d o w o ś ć  p o l s k ą  na  d r o d z e  p r a w e m  p o z w o l o n e j ,  — a 
r o z w i j a ć  j ą  j a w n i e  w e  w s z y s t k i c h  s t a n a c h ,  w e  w s z y s t k i c h  k i e r u n k a c h ,  i to  
p o łą c z o n e m i  s i ł a m i ,  w  d u c h u  wol no śc i  i mi ło śc i ,  j e s t  to  c h r o n i ć  od  u p a d k u  
n a j d r o ż s z ą  n a m pr z ez  o j c ó w  p o z o s t a w i o n ą  s p u ś c i z n ę ,  j e s t  t o  dla k a żd e go  
p r a w e g o  P o l a ka  ś w i ę t y m  o b o w i ą z k i e m .  J e s t  to  n ar eszc ie  i n a d e w s z y s t k o  
p r z y s p o s a b i a ć  n a r ó d  d o  l e p s z e j  p r z y s z ł o ś c i  — j eże l i  j ą  B ó g  w  n i e d o ­
ś c i g n i on y c h  w y r o k a c h  s w o i c h ,  ( j a k  t ego  n i e z a c h w i a n ą  w s z y s c y  z a p e w n e  
m a m y  w i a r ę ) o jc zy źn i e  nasze j  p r z y g o t o w a ł .

P o d  t ak im to w z g l ę d e m ,  j a k o  P o l a k  d u s z ą  i c ia łem d o  l o s ó w  k r a j u  
mo je go  p r z y w i ą z a n y ,  c zu ł em  m i ł y  o b o w i ą z e k  d o p o m a g a n i a ,  a b y  t ak  p i ę k n y ,  
s z c z y t n y ,  a  p r zy t e i n  g o d z i w y  p o m y s ł  w  ż yc i e  b y ł  w p r o w a d z o n y .  Al e  c z u ­
ł em g o  o r a z  j a k o  k a p ł a n  i na cz el ni k kośc i oła  W .  Ks .  P o z n a ń s k i e g o .  Bo 
j a k t o  w a m  p a n o w i e  d o b r z e  w i a d o m o ,  n a r o d o w o ś ć  na jściś le j  z w i a r ą  o j c ó w  
n a s z y c h  j e s t  z ł ą c z o n ą .  Obie  p r z es z ł y  koleje  d ł u g ic h  w i e k ó w  ż y w o t a  dz ie ­
j o w e g o  i aż  do  d ni  dz i s ie j sz ych  n i e r o z ł ąc zn i e  i dą  z s o b ą  w  pa rze .  O b y  i 
w p rz y sz ło ś c i  dla w s p ó l n e g o  i c h ,  a n a s tę pn i e  i n as z eg o  i n t e r e s u ,  n i g d y  się 
z s o b ą  n i e r o z l ąc za ły .  A b y  zaś u t r z y m a n y  z os t a ł  i na da l  w  całości  i h a r ­
moni i  t enże  w ę z e ł  w i a r y  i n a r o d o w o ś c i  kośc i oła  i o j c z y z n y  — ni epr zes ta r i ę  
z s w e j  s t r o n y  błagać g o r ą c o  Bo ga  i nie p r ze s t a n ę  dz ia łać  k u  t e m u  c el owi  ze  
s t a n o w i s k a  m eg o  kośc ie l nego ;  bo j e s t e m  p r z e k o n a o y ,  że  nic p r a w d z i w s z e g o  
na dt o ,  co l ud nasz  p o c z c i w y ,  t ak c zęs t o  ma  na uś c ie ch :  » źe  k t o  z Bogi em,
—  to i B ó g  z n i m ; *  i że za t em d o p ók i  n a r o d o w o ś ć  z w i a r ą ,  r a ze m z s o b ą  
c hodz i ć  bę d z i e ,  p ó t y  p i e r w s z a  z n i ch  bę dz i e  mia ła  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  N i eb a  
i na js i l ni e j sz ą  p o d s t a w ę  w  na ro dz i e .

Z a g a j a j ą c  w  tej  myś l i  i z t ą  m y ś l ą  s z a n o w n e  z g r o m a d z e n i e  d e l e g o w a ­
n y c h  Ligi  p o l s k i e j ,  i s k ł a d a j ąc  w  r ęce  t egoż  s z a n o w n e g o  z g r o ma d z e n i a  w r a z  
z całą d y r e k c y ą  t y m c z a s o w y  u r z ą d  mó j  p re ze sa  h o n o r o w e g o  te jże  L i g i ,  — 
p r o s z ę  B o g a ,  a by  d o b r o t l i w i e  p o b ł o g o s ł a w i ł  d z ie łu  n a s z e m u  a n a t c h n ą ł  nas  
d u c h e m  m i ło śc i ,  b r a t e r s t w a  i p o ś w i ę c e n i a ,  i ż b y  dzie ło to  w  J e g o  ś w i ę t e m  
imieniu  r o z p o c z ę t e ,  n i e r o z c h w i a ł o  s ię  k i e d y  z n i e do s t a t k u  d u c h a  o ż y w c z e g o
— ani  nic r u n ę ł o  pod  c ięża r em p r y w a t y  l u b  n i e z g o d y ,  ale i ż b y  r o z g r z a n e  
t y m  d u c h e m  r os ł o  i w z m a g a ł o  się Bo g u  N a j w y ż s z e m u  na c h w a ł ę ,  a biednej  
o jc zy źn i e  nasze j  na p o m o c  i p o ż y t e k .

S p r a w o z d a n i e  z c z y nn o śc i  s w o ic h  z da  d y r e k e y a  t y m c z a s o w a  —  s k o r o  
t y l k o  s z a n o w n e  z g r o m a d z e n i e  p r z e w o d n i c z ą c e g o  so bi e  w y b i e r z e  — do k t ó ­
r e g o  to a k t u  n i nie j szem s z a n o w n y c h  d e l e g o w a n y c h  w z y w a j ą c ,  w a l n e  ze ­
b ra ni e  za i s t nie j ące  i u k o n s t y t u o w a n e  o g ł a s z a m . *

P o  s ko ń c z o n e j  m o w i e  Ks.  A r c y b i s k u p  zas iad ł  na  s w e m  m i e j s c u ,  na  

k t ó r ćm  aż do k o ń c a  o b r a d  p ozos t ał .
N a s t ę p n i e  n a  w n i o s e k  z g r om a dz e n i a  z os t a ł  z a m i a n o w a n y  p r z e z  ak la t na-  

c y ą  j e n e r a ł  S z e m b e k  na  prezesa  ze s t a r s z e ń s t w a ,  k t ó r y  p r z y b i e r a  d w ó c h  
s e k r e t a r z y :  W o l n i e w i e z a  i A d a m a  Ż ó ł t o w s k i e g o .  Na  w ni o s e k  R.  B e r w i n -  
sk iego o d c z y t a ł  Libe l t  r eg u la mi n  o b r a d ,  k t ó r y  p r z y j ę t o .  W  r e g u l a m i n i e  
s t o i ,  że pr eze s  p o w i n i e n  b y ć  o b r a n y  p r z e z  kar teczki .  J e n e r a ł  S z e m b e k  
zaś p od a je  czterech k a n d y d a t ó w  na  p r e z e s a :  A.  Ł ą c z y ń s k i e g o ,  M.  Mi e lż y ń-  
s k i e g o ,  K u r c e w s k i e g o  i S t .  C h ł a p o w s k i e g o ,  z t y c h  n a  w n i o s e k  B e r w i n -  
sk i ego  og ł asza  p r z ez  a k l a m a c y ą  z g r om ad ze n ie  Ł ą c z y ń s k i e g o  pr eze se m,  
a K u r c e w s k i e g o  w i ce p r e z e s e m ,  Ł ą c z y ń s k i  zas ia da  n a  k r ześ l e  i mi an u j e  
W o l n i e w i e z a  i A d .  P l a te r a  se kr e t a r za mi .  Z g r o m a d z e n i e  n a  w n i o s e k  p r e ­
zesa zda j e  r ug i  na d y r e k c y ą .  W .  L ips ki  o d c z y t a ł  p o t e m  s p r a w o z d a n i e  
z  dz ia łań  l igi ,  w  k t ó r ćm  z n a j d u j e  się sp i s  w s z y s t k i c h  l ig z a w i ą z a n y c h  p o  
p o w i a t a c h ,  t ud zi eż  p r a c e ,  k t ó r ćm i  l iga z a j ąć  s ię  p o w i n n a  w  d a l s z ym  r o z ­
w o j u ,  a mia no wi c i e ,  z a k ł ad a n i em  c zy te ln i  dla l u du ,  p op i e r a n i e m  i zak ł ada-



40
mem handlów polskich,  zawiązaniem z zagranicą s t osunków hand lowych ,  
a szczególniej  co do zboża ,  i obudzaniem sympatyi  dla sp r a wy  polskiej po ­
między ościemi.eini pańs twami  i w  t ym celu dy rekcya  napisała list do pana 
Beaumon t  syna  z wynurzen iem s m u t k u ,  jakim j ą  dotknęła  śmierć jego ojca 
lorda  Beaumon t ,  wielkiego przyjaciela Polski ,  tudzież nadziei,  że i syn  tak 
godnego ojca uiezapomni o sp r awie  polskiej. Co do wydziału f inansowego,  
dy rekcya  j ako t ymczasowa niechciała naruszyć  składek l igowych i te pozo ­
s t a ły  nietknięte.  Resztę d robnych  wy da t kó w na druk i  i rzeczy temu p o ­
d o b n e , pok ry ł  f undusz  z kassy byłego komi tetu na rodowego ,  nadesłane od 
Mańk ow sk i ego  z L o n d y n u  2 0 0  Tal.  i 4 5  Tal .  z Lipska.

Magdzinski  zabiera głos i tw i e rdz i ,  że w skutek powołania  przez d y ­
r ek cy a  delegowanych  na zgromadzenie do Ber l ina,  kółka ligi pojedyncze 
mog ły  t y lko bogatych wybierać  na de l ego wa nyc h ,  przez co zap rowadzono 
pewien  rodzaj  t axy ,  s tanowiącej  różnice pomiędzy mieszkańcami,  a tu mię­
dzy  Polakami n iena l e iy  zap rowadzać  różnic,  żąda przeto ażeby prot es tacya  
w  tym duchu zamieszczono w protokule .  Libel t  zarzut  ten odpiera  uwagą ,  
iż w okólniku dy rekcyi  nigdzie nie masz wzmianki  o Berlinie.  A  co do 
kosz tów  pod róży  do Kórnika sądzi ła d y r ek cy a ,  iż każde kolo wysył aj ąc  
niezamożnego delegowanego ,  na k tór egoby padł w y b ó r ,  opłaci dla niego 
diety.  P ro t e s tacyą  Magdzinskiego zgromadzenie  odrzuci ło.

Prezes po za py t a u iu ,  czyli niema kto do uczynienia jakich u w a g  i po 
p rzekonaniu się, że nikt  nie zanosi  interpel lacyi ,  ogłasza przejście do obrad 
nad u s t awą  ligi. Szczaniccki  radzi pośpiech w y j ą t k o w y ,  ponieważ  w y ­
bo ry  na sejm berl iński n i epozwalają  r osprawiać  szeroce o ust awie według  
p r zep i sów  regulaminu.  W n os i  o komis syą ,  do ułożenia u s t awy  ty m cza ­
sowej ,  przedłożyć  się mającej  na przyszłem zebraniu walnem. Po długich 
i żw a w y ch  spo rach ,  wnosi  ksiądz Tułodziecki  z P ru s s  zachodn ich ,  aby 
zgromadzenie  wyb ra ło  komissyą  do przej rzenia u s t awy  ligi,  k tór aby na 
nas t ępnćm posiedzeniu zdała r apor t .  Zgromadzenie  wniosek pr zy jmu je  
i uznaw szy  drugi  wniosek W .  Lipskiego pop ie r any  przez delegowanych 
z Prus s  zachodni ch ,  wybierani a po trzech cz łonków z depar t amentów po ­
znański ego,  bydgoskiego i pruskiego,  za p rak tyczny ,  rozdziela się na te de- 
par tamenta , a po krótkiej  wrzawl iwćj  naradzie taki pada w y b ó r  cz łonków 
do komissyi .  D epa r t am en t  poznański  wybiera  iVJ. Mielżyńskiego,  St .  W o  
dzickiego,  J .  Morawski ego ;  dep.  pruski  ks. Tu lodzi cki ego , Lyskowski ego  
i Ryb iń sk i ego ;  dep.  bydgowski  Pantaleona S zu m an a ,  Mrozinskiego i ...........

K ó r n i k ,  dn. 1 1 .  Stycznia .  — Drugie posiedzenie.  Prezes  Łączyński  
zagaja posiedzenie o i l .  godzinie.  P ro to ku ł  z przeszłego posiedzenia od­
czytano i p rzyj ę to .  Prezes  oświadcza ,  iż o t r zymał  zawiadomienie od de­
legowanego Słupeckiego,  dyrek tor a  ligi poznańsko -gó rczyńsk i ć j , że w swe 
miejsce posyła  Krotowski ego.  Pon ieważ  Kro tows ki  nie został  w yb ra ny  
przez cz łonków iigi swoje j  tylko przez jej  dy rek tor a  Słupeckiego,  przeto 
nie może go przypuścić  j ako  delegowanego.  Zgromadzenie  o świadcza , żc 
dy rekcya  powiatowa  nie może z własnej  poręki  wysył ać  delegowanych.

Łyskowsk i  odczytuj e sp rawozdani e  komissyi  i pop rawki  przez nią p o ­
czynione w ust awie zaproj ektowanej  przez dy rekcya  t ymczasową ligi. — 
Zgromadzenie  oświadcza się za r ozp rawami  nad każdym z paragrafów us t a­
w y ,  R. Raczyński  żąda rozp r aw  tylko nad paragrafami u s t awy ,  które  ko-  
mi ssya  pop rawić  myśli.  Cieszkowski  W imieniu dy rekcyi  tymczasowe j  po ­
w ia d a ,  że dyrekcya nic może wszystkich p rzy j ąć  pop rawek  przez komissyą 
wnie sionych,  dla tego tez powinien być każdy pa ragra f  przeczyt any,  a pod 
r o z p r a w y  od da n ym ,  gdy J cz łonków,  j ak  s tanowi regulamin p rzy ję ty  przez 
zg romadzen i e ,  ich żąda.  — S u łk o w s k i ,  Mor aws k i  popierają  żądanie 
Rogie ra  Raczyńskiego,  Cieszkowski  u t r z ym uj e ,  że wniosek dyrekcyi  po­
winien być wprzód  wzię ty  pod dyskussyą .  J .  Morawski :  dyrekcya  zło­
żyła  wczoraj  j u ż  swó j  mandat ,  zatćm nic ma pierwszeńs twa.  Cieszkowski :  
Zdanie to szczególniej  w ustach obywate la  Morawski ego mnie zadziwia.  
Wszędzi e  bowiem i zawsze potrzebna jes t  jakakolwiek władza ,  inaczej p o w ­

s tanie  chaos  i a na r ch ia .  D y r e k c y a  d o p ó t y  p o z o s t a n i e  na s w e m  s t a n o w i s k u  
d o pó k i  n o w a  nie z os t an i e  o b r a n ą .  J .  M o r a w s k i  (z  mie j sca)  s ł usz ni e .  W n i o ­
sek C i e s zk ow s ki e go  z g r o m a dz en i e  p r z y j m u j e  p r a w i e  j e d n o g ł o ś n i e .

P r e z e s : p r z ys t ępu j emy  więc do rozbioru  pojedynczych par ag rafów  p ro -  
j eku do u s t awy .

W .  Lipski czyta §. proj ektu u s t awy  organicznej  ligi polskiej .  Brzmi  
ja nas t ępuj e .  Tytuł  I. Cele.  §. l .  Liga polska ma na celu u t r zymanie ,  
bronienie ,  popieranie i r ozwi j anie  s p r a w y  na rodowej  polskiej  na drodze  j a ­
wności  i legalności.

Ł ys k ow sk i  spr awozdawca  komissyi  wnos i :
i y t u ł  ł. §. 1. Zasada.  Liga pol ska,  j ako  zespolenie wszystkich  sił mo­

ra lnych i mat eryalnych ku rozwi j aniu  narodowośc i ,  j es t  związki em bra t e r ­
skim ponad wszyskiemi st ronnictwami.

V\ takim razie przed §. 2 .  p roj ek towanej  u s t a wy  należałoby po łożyć 
tytuł  II, cele i w miejsce wyra zu  onarodowej  spr awy*  w yr az  »oarodowość.« 
V\ odzicki w imieniu komissyi  oświadcza ,  że uie bez p r z y czy n y  komissyą 
zamieniła wyraz  sp r a wy  narodowej  na na r odowość ,  ponieważ  zwyk l i śmy  
pod sp r a wą  na rodową  rozumieć niepodległość Polski ,  a ta przechodzi  za­
kres ligi. Pod żadnym względem z trzech moźebnych pr zypuszczeń p r z y ­
wrócenia  niepod.egłośe Pol ski ,  czy to przez kongress  r ządów,  czy przez
sobór  na rodów,  czy przez w o jn ę ,  liga polska nic zamierzyła sobie działać. 
Narodowość  sama jes t  og romnym zakresem,  pr zysposobią  lud i j es t  t łem 
do rozw o ju  wszelkich w  nim spoczywa jącyeh  pierwias tków.

Cieszkowski  ( j ako  c/.lonek dy rekcyi  j : Dyrekcya obstaje p r zy  swoje j  
redakcyi.  W  łaśnie dla tego że czuła różnicę między narodowośc i ą  a na ro ­
dową  s p r a w ą ,  właśnie <1 la tego że wiedziała iż oba te w y ra zy  nawzaj em
się dopełniają i ze narodowość  jes t  tylko ab s t r a k c j ą ,  używa ła  tych dw óch  
w j r a z ó w  promiscue  w p roponowane j  ustawie.  N a rodowość  jes t  zaiste 
wielkim,  może i za wielkim zakresem dla ligi,  ale chodzi tu tylko o to, 
czy ma by ć j edynym .  Nie jes t  to ma rną  t e o r y ą ,  ale i w najbl iższej p rak ­
tyce znajdzie to swoje  zastosowanie.  W e źm y  np.  demarkacyą W .  Księ­
s t wa ,  ten smu tny  p r zy pa d ek ,  p rzeciwko k tór emu  cały naród z ło r zeczy:  
wychodząc ze zasady narodowości ,  nie mogl ibyśmy nic mieć przeciwko temu,  
bo par lament  f rankfurt ski  na wniosek p. Mareck zabezpieczył  wszys tk im 
mieszkańcom rzeszy niemieckiej na ro dow ość ;  wychodząc  zaś ze s t anowi ska  
s p r aw y  n a r o d o w e j , miel ibyśmy wiele,  bardzo wiele wszys tko  przeciwko 
temu.  W e ź m y  inny p r zy k ł ad ,  weźmy kw es t yą  P r u s ,  t. j .  tych powia ­
t ów  po l sk o -p ru sk i c h  które  od nas odpad ły ;  nic tylko o ich narodowość 
nam chodzi ,  ale też o to, by j edno  pol i tyczne z nami s t anowi ły  ciało.

Jeszcze inny p r z y k ł a d : l lus ini  — mówiąc  o narodowości  nie należą do 
n, . s ,  mówiąc  zaś o sp r awie  na ro d ow e j ,  i bardzo.  — Inny  robi ą z a r zu t ,  źc 
wyrzekaj ąc  zasadę sp r a w y  na rodowe j ,  liga by  była  i n s ty tucyą  pol i tyczną.  
Dyrekcya  powiedzia ła  wpra wdz i e ,  iż liga żadnej w ładzy  pol i tycznej  sobie 
rościć nie będzie,  ale pol i tyczną być nie przestanie.  Ukons ty tuowa ła  się 
ona właśnie za poczęciem swobód  po l i tycznych ,  opiera się właśnie na wo l ­
ności d ruku  i a socyaeyi ,  wynikach  poli tycznego ruchu.  Jeszcze raz po ­
wta r zam:  Liga uie jes t  władzą  pol i t yczną ,  ale s t owarzyszeniem pol i tycznem.  
t o  się zaś tyczy tego, j ako spr awa  narodowa  znaczyła niepodległość,  bą d ź ­
my szczerzy:  każdy ł olak w g łę b i  serca swego  myśli  o niej ,  marzy o nie­
podległości ( b r a w o ) ,  myślał  o niej z awsze ,  myśli  i teraz. Różnica między 
przeszłością a teraźniejszością jes t  tylko t a , że na miejscu nieszczęsnych 
spi sków nastąpi ła szczęśliwa j a w no ść ,  na miejscu k r w a w y c h  ofiar mozo lna  
praca (br awo).  Wodzicki  u t r zymuje ,  że defiuicya sp r a wy  narodowej  nie 
j es t  j a sną ,  ale dy rekcya  t akową  definicyą w §. 2 .  u s t awy  podała i za nią 
obstaje.  (Huczne  oklaski).

Zgromadzeni e ,  z wy ją tk i em kilku g ło sów odrzuca wniosek komissyi .  
P r e z e s : ogłaszam więc r e l a c j ą  dyrekcyi  za p r zy j ę t ą  przez zgromadzenie  
i zawieszam na kwadrans  posiedzenie.  (Dal.  c. n.)

U W I A D O M I E N I E  P U B L I C Z N E .
N ie w ia d o m i  w ie r zyc i e l e  zmar łego  w  l l e i ne r z  

dnia  13. L ipca  1848. r. A p o l l i n a r c g o  K l e ­
in  e ii s a Z  ó 11 s k i e g o  z K ą s i n o w a ,  p o ­
w i a t u  S z a m o t u l s k i e g o ,  uw ia do m ia j ą  się niniej-  
s zem o n a d c h o d z ą c y m  podz i a l e  pozos t a ło śc i  
z  tern w e z w a n i e m ,  a b y  p r e t e n s j e  s w o j e  w  p r z e ­
c iągu t r z ech  mies i ęcy p o d a l i , i nacze j  z  t a k o w e -  
mi  w sku l e k"§ .  137.' i n a s t ęp .  Ty t .  17. Cz ęśc i  I. 
p r a w a  p o w s z e c h n e g o  k r a j o w e g o ,  d o  każdego  
z  w s p ó l s u k c e s s o r ó w  oddz ie ln i e  w mi a r ę  s c h e d y  
j ego  odesłanehni  będą.

P o z n a ń ,  d n i a  11. G r u d n i a  1848.
K r ó l .  S ą d  O  ł ó w  n j  Z i e m i a ń s k i :  w y d z i a ł  

s p r a w  o p i e k u ń c z y c h  i s p a d k o w y c h .

Posiedzicieli domów miasta tutejszego  
w z y w a  się n iniejszem,  a b y  w e  wzg lędz i e  d on i e ­
sień p o t r z e b n y c h  i t. d. t y c z ą c y c h  się i nt eressu 
a s s ek u r ac y i  o g n i o w e j ,  w 'n i e d z i e l ę  14. S tyc zn i a  
p o  p o ł u d n i u  o godz in i e  3. w  da w n ie j s ze j  sali 
h a n d l o w e j  l icznie z e b ra ć  się raczyl i .

Z  p o l e c e n i a  w y d z i a ł u  o b r a n e g o .
Blau.

N ajp rz ed n i e j s ze  ga tunk i  h e r b a t y ,  j a k o  t o :  
k a r  a w a ń s k i e j , P  e c c o  z k w i a t e m ,  I m p e- 
r i a l  i ( i u  ni p o w d e r ,  tudz i eż  na jp r zedn i e j s zą  
w  a n i 11 ę  o d e b r a ł

J a n  I g n .  M e y e r ,  w  r y n k u  Nr .  88.

K i n  h m  a ,  z  p ie r s i owe j  h e r b a t y  D r a  Graef e ,  
ka rm e lk i  p r ze c i w  kaszlu i dus znośc i ,  Są za w sz e  
do  nab yc i a  u

E .  B u s  c h a ,  
na F r y d e r y k o w s k i e j  u l i cy  p 0 d Nr .  25.

D z i ś  w  S o b o t ę  d n i a  13 .  S t y c z u i a  
w  sali H o t e l u  Saski ego

ostatni koncert a Ja Strauss.
H a r p f ,  kape lmi s t rz .

K a p e l u s z e  s ł o m k o w e  i w  p a s k i  
s ł o mi a n e

p r z y j m u j ą  d o  p ran i a  i n ad a w an ia  im m o d ne go  
k sz t a ł t u  p o  w i a d o m y c h  u m i a r k o w a n y c h  cenach  

M.  V e t t e r  i S p ó ł k a .

Ś w ie żo  ub i t e  duże  za j ące o t r z y m a ł  z n o w u
S t i l l e r .

i . y '  S e p n i e  W  i e l k i e m  p o d  K oś c i a nem  jes t  
k i l ka  s t o g ó w  s i ana  do  spr zedau ia .

C e n y  t a r g o w e
"r mieście 

P 0 z N A N I U.

Dnia 12. Stycznia 
1N-J9. r.

od I do
Tal .»gr.fen. |T»g i fen

Pszenicy szefel . . . 1 21 1 1 2 ___ __
Zyta  . d t ....................... ____ 26 8 1
Jęczmienia  dt. . ____ 22 3 1 1 1
O w s a  . dt. ■ 13 1 15 7
T a t a r k i  dt ____ 22 3 ._ 24 5
G r o c h u  . dt. _ 26 8 1 1 1
Ziemniaków dt.  . . .
Siana ce l na r  . . _ _ _ 17 6 _____ 22
S ło m y  kopa  . . . . 4 4 10 ,

Masła garniec  . . . . 1 25 2 — —
ł*o z n a ii, dnia 12. Stycznia.  — Spir i tusu beczka 

20 kwart 180 J TralJcs 12) Tal.


